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—  If tei/eu 12 Lipcu- —

S ły c ha ć ,  ż« baron Rotlischild stanie na cze 
le przedsięwzięcia  drogi żelazu.-j z ap ro j ek towa­
nej w Galicyi , jeżeli depulacya przybył a z t e ­
go kraju do tutejszej  stolicy,  o t r zyma  upo wa ­
żnienie do za łożenia  tej drogi .

—  Lwów  20  L ipca . —
Na tegorocznych wyścigach konnych we L w o ­

w i e ,  odbytych d. 2  i 3  b. in.,  ubiegały się ko 
uic Fel ixa D z w o n k o w s k i j g o , hr.  A l cx .  Lączyń -  
ski ego,  s i ec ią  Ed w.  L i ech t e ns t e i n , x i ęc i a  Wiad .  
San gu szk i ,  An to .  Kr i egshabe r ,  lir.  tVlad.  Pz i e-  
dus zyck i ego ,  Karola J a ź w i ń s k i e g o , Rafała Ko- 
r y t ow sk i eg o ,  W , Kt. Obiuski ego,  lir. Wlad .  Ro
z w ado ws k i eg o , lir. Konsl.  Sieui ieńskiego,  hr.  
Kadiiu. Dzieduszy c k i r g o , barona Heiscliacba i t. 
d.  Z  tych konie P. i J zwunkowski cgo o t r z y m a ­
ł y  6  nag ró d ,  koń barona Rcischacha j e d n ę ,  i 
xięcia Leicl i tensieina j ednę .

—  Tri/est 12 Lipca. —
W ed ług  o t r zymanych  wiadomości  z Wiedni a,

N .  Cesar z  uie przybędzie tu przed dniein 2 0  
sierpnia.  X ź ę  Met lernich pwvl iędzie  i" wprost  
nie wstępuj ąc  do Wied n i a ,  dnia 23  i czekać  
będzie na przybycie  cesarza

—  KrIdU  4  L ipca . —
Wczora j  panowała  tu nadzwycza j  okropna 

bu rza  z piorunami i g r a d e m ,  k l r r a  wywraca ł a  
budynk i ,  w y ry w a ł a  z ko rzen i ami  d r zew a  i po 
wszechuy s zer zy ł a  post rach.  Nasz  czcigodny 
pafryarcha i a rcyb i skup ,  s ł awny  poeta Py rker ,  
w powrocie z sejmu z (Ve> htirgkJ, o parę g o ­
dzin drogi  z ląd został  przez nią napadnię ty.  
St raszna oiirza zmusi ł a  g« szukać  scliroiiicnia 
w karczmie.  S t ang re t  powożący cz te rema k o ń ­
mi z s i od ła ,  chcia ł  spiesznie w jechać  do stajni ;  

. lecz gdy poi o-w a w ró t  Ryła p r zy w ar t a ,  kam er ­

dyne r  chciał ją o tw o rz y ć ,  ale w ia t r  z e r w a w ­
szy mu kapelusz z niii.it g# pierwej  poskoczyć 
kilka k roków za nim. Poczem gdy zabierał  się 
o t wo rzy ć  w r o t a ,  a s t ang re t  w jec hać ,  runęł a 
cala stajnia i przygniot ła na śmierć 4  konie i 
j ednego c z ło w ie k a ,  k tóry się tam na godzinę 
pierwej  przed burzą schronił .  Przez to g w a ł ­
towne  runięcie budy tikn przelęknione konie  od­
skoczyły  w bok i p rzewróc i ł y  k a r e t ę ,  ale a r ­
cybiskup ż idnego  nie doznał  uszkodzenia .  Tym 
sposobem kilku sekundowe spóźnienie przez ka ­
pelusz u ra towało  życie powszechnie uwielbi ane­
go arcybiskupa.

— Paty:  17 L ipca . —
Na wczora js zem posiedzeniu izba depu towa­

nych przyj ęła  budżet  dla • Algieru , dodatkowe 
kredyt a na rok 1813 i 1844 i p roj ekt  kolei ż e ­
laznej  z Tour s  do Nant es .

izba depifr. przyjęta  wszystki e  a r t yku ły  pra 
wa  o drogach  bitych i kanałach z małemi mo­
dy li kacy a mi.

Zgromadzenie  par lamentu zbliża się do koń-  
o i .  Mar szałek  Soul t  i pan Thierś  opuścili j u ż  
Paryż .

Na  giełdz.e mów ią ,  źc minis ter  ska r bu ,  i- 
dąc za przy kładem Be lg i i , zamyś la  zaciągnąć 
resztę  dozwolonej  przez  izby pożyczki  300  mil. 
Ir.  bez pośrednic twa bauki erów.

F ab ryk an c i ,  k tó r zy  mieli r óżne  przedmioty 
na wys t awie  i znajdują  się jeszcze  w P a r y ż u ,  
dali wczo ra j  w sal i  o ranźeryi  w pałacu l . u w r u , 
która  na len cel koszt em listy cywilnej  p rzy­
ozdobiona zo s t a ł a ,  wspaniałą  ucz t ę , 1 na której  
się zna jdowa l i ,  pi ócz wielu znakomi tych osób.  
xżę t a  Nemour s  i Montpcnsicr .  Paryż  oddawna  
uie widział  tak świetnej  uczty.

Kolejom żelaznym i paros tatkom winni  j e ­
s teśmy rozpoczętą  od wczera j  większa szy bkość 
zw iązków z Duiniynem , zkąd  wezora jsze  dzien­
niki z awsze  sd/>'erać Będż l emy, na które  dotąd 
2 dni t rzeba było czekać.
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Wstęp  sprawozdani a kommissyi  względem 
prawa  dotyczącego publicznego w y c ho w an i a ,  
brzmi j a k  nas t ępuje :  siKominissya clice,  aby n a ­
uczanie  w gimnazyacl i  według zasad pos t ano­
wionych a r t yku ł em 69  u s t awy  swobodnie było 
uorgani zowane .  Ale w jakim ducłiu ta sw ob o­
da nauczania  ma być uw aż a na ?  czy w takim 
samym j a k  wolność handlowa? Zapewn ie  że 
n i e ;  nauczani e młodzierzy nic może być p rzed ­
miotem liaodlu. Wolność uczenia  może tylko 
przez tych być w y k o n y w a n a ,  k tó rych  kra j  1 1- 
zna goiinemi lego urzęduj  Zależy ona na tern, 
aby ojcom fanulij zapewnić  uła twienie  obu r ama 
n a u k ,  k lór e  uznają s t osownemi .  Rząd nie mo­
że  wszystkich g łow w jednę foimę l a ć ,  całą  
młodzież  do jednych przy więzy wać  nauk .  W o l ­
ność uczenia musi dozwol ić  ojcom familij r ó ­
żności w wychowan iu  ich dz iec i ,  s tosownie j a ­
kie nauki przekładają .  Ale zwier zchn i  dozór  
należy do r z ą d u ,  bo nikt  nie może się u suwać  
z pod posłuszeństwa winnego prawom , i sami 
ojcowie familij nie mogą chcieć złych obywa te ­
li ksz t ałc i ć . «- Sprawozdawca  rozwiną ł  h is toryę  
publicznego wychowania  dawnego  r zą d u ;  P i e r ­
wszy  konsul  us tanowi ł  publiczne wychowan ie  ua 
nowych  podstawach.  Te raźn i e js zy  un iwer syt e t  
j e s t  jego dziełem.  W  roku 1815 uiale s emina-  
ryai zostały mu przydane Ich liczba wynosi  
t e r az  1 18 ,  w których  przeszło 2 0 , 0 0 0  młodych 
ludzi pobierają nauki .  Un jwer sy le t  nie w y ko ­
n y w a  żadnego dozoru nad temi ins tytutami .  
W ed łu g  dotychczasowego s tanu ins ty tu tów,  z da ­
j e  się j że żądana przez ojców familii wolność 
W zupełności  istnieje.  Ale p ry wa tne  ins tyluta  
czyli  pensye istnieją , będąc tylko c ierpiane przez 
rząd.  W  miejsce t e go ,  ma ter az  nastąpić wol ­
ność ich is tni enia ,  ale pod jaki emi  warunkami  ? 
Rząd żąda od adwokatów , lekar zy nota ryuszów 
i wszys tk i ch  innych u rzędników rękojmi  mora l ­
ności i zdolności.  Moźeszże mniej  żądać od 
t y c h ,  k tó r zy  młodzież uczyć ma ją?  P ra wo  ni­
niejszego przeto projektu ma te rękojmie mor a l ­
ności i zdolności o z n a c z y ć

Zd-je się , że  nieporozumienia z Marokkiem 
nie lak ta lwp dadzą się u sunąć ,  j ak  j es zcze  nie 
dawno  sądzono.  J u ż  przyszło do t rzeciej  po­
tyczk i .  Okręt  P ham m ond  przywiózł  tę W i a ­
domość '/. Oranu do Marsyli i-  List da towany z 
obozu pod Uolicil-lśli, 6  godz in  drogi od Lala 
M a gr n i a ,  donosi i e El Gcitaui ,  j ak  się zdaje 
nie wiele z r ażony  klęską z d. 15 cze rwca ,  zno- 
■wu ua czele 40 0 0  j azdy  i 1000 piechoty ude­
r zy ł  d. 3 lipę* O godzinie fi raQ0 na kolumnę 
mar sza łka  B u g c a u d , s>ła»ni« gdy ten chciał  
zw inąć  oboz.  Abd-el -Kader  zna jdował  się W 
tej b i twie przy marokańskim jenerale .  W a l ­
ka  ta nie była upo rczywa .  Marszałek w i­
dzą c ,  źe nieprzyjaciel  dość tj^ileko sję posunął ,  
kazał  swemu wojsku zaczepni e działać,  j u je . 
kawern marokanie  zostali  rozbici .  P rzez  dwie 
godziny ścigali byli przez  kolumnę* Wypadk iem 
tej potyczki by ło ' t y lko  rozp roszenie  mas  nie­
przyjacielskiego w o j s k a ,  k ' o i e  się skupi ły na ­
p rzec iwko  obozowi f r anc uz k l em u , gdy bowiem

marokanie  nie wyt rzymal i  a t t a k u ,  nie mogli 
przeto doznać wielkiej szkody.  Pozost awi l i  ua 
placu tylko ,około 30  ludzi i kilka koni.  F r a n ­
cuzi mieli 6  ranionych a- żadnego zabi tego.

We d łu g  doniesień z Orauu z d . G l i p ca ,  x ż ę  
Jotnyil le od czasu swego lam p rzyb yc i a ,  ć w i ­
czył  swe woj sko do l ądowa n ia ,  w wojnie  tyra  - 
l ierskićj i w wsiadaniu znowu na o s r ę ty .  E-  
skadra była w zamiarze  udania się dnia 6  do 
Algesi ras  , k tó r e  to miejsce w y zn acz one j e s j  xciu 
Joinvil le na zebrani e się jego ok rę tów.

Wiadomości  z Algieru dochodzą do dnia 10  
b. ni. Dnia 7 okrę t  Chit/ie>'e z a r az  po p r zyby ­
ciu gońca z F r a u c y i . odpłynął  do Ta nge ru .  Z a ­
pewniają  ze ten paropływ wiezie  r ozkaz  xięc iu 
jo inyi l le  , aby rozpoczął  kroki  nieprzyjacielskie ,  
jeżel i  cesarz marokański  natychmias t  nie dopeł­
ni zadosyó uczynienia  , jakiego F raucya  wyma-  
ga.  Chimere  miał  wstąpić do ( I r anu ,  aby po • 
dohneź depesze doręczyć  mar sza łkowi  Bugcaud.

Z Algiery i donoszą j es zcze  , że j e ne r a lT e m  
poure przeds ięwziął  razzie  przeciw pokoleniu 
Ulcd-e l -Nahr ,  w której  zabra ł  ki lkunastu j e ń ­
ców i znaczne  ł apy .  Kalifa Abd el-Kailera z a ­
wiadomił  swych  s t r o n n i kó w ,  że w nocy z dnia 
4  na 5 lipca uderzy  na Biskarę;  t ameczna z a ­
łoga nie zdawa ła  się też wątpić o j ego zamia ­
rach i gotowała  się do walki .

Aby  poznać czego f r au c ya ,  s t osownie  do 
t r akt a tów  może żądać  od M a rok t o  , wyszukano 
różfre t r ak t a ty ,  j ak i e  między temi dwoma k ra ­
jami  od dawnych  zasów były zawar t e .  J e s t  
ich s i edm:  7, d. 17 i 24 wrześni a  1631 z a w a r ­
te między Lui!w:kiem XII I .  i Molej E lgual i d ,  z 
dnia 18 lipca 1 6 3 5 .  z d. 29  s tycznia  1681 mię­
dzy Ludwikiem X IV .  i S id i -Muley- Ismacl em; z 
dnia 28 maja 17 6 7 ;  z d. 17 maja 1824 i z d.  
28  do 30 maja 1825 .  P r zez  dwa ostatnie po­
nowione zos t ały  dawnie j s ze  Z nich się o ka ­
z u j e ,  że F raucya  ma prawo żądać od cesarza 
marokańskiego aby swvm poddanym wzbron i ł  
wspierania  nieprzyjac iół  F r ancy  i , aby uka ra ł  
tych ,  k tó r zy  nadweręża ją  t r a k t a t y ,  i aby ich 
czyni ł  odpowiedzialnymi za z rządzone szkody , 
równ ie  j ak  z swej  s t rony F raucya  przez k l au ­
zulę t r ak i a tu  z d. 24  w rze śn i a ,  która  nieco 
ciemno j e s t  nap is ana ,  obowiązana jes t  p r ze szka­
dzać angl ikom w opa t rywan iu  bronią lub inne-  
ini przedmiotami  zbun towanych  poddanych c e sa ­
rza marokańsk i ego.  Rzucono t er az  k w e s ty ą ,  
czy naodwrod  F raucya  nie może żądać  od M a ­
r o k o ,  aby cesarz przeszkadzał  angl ikom wsp ie ­
raniu po ws t ańców algierskich.

Z Madrytu  piszą pod d. 8  lipca : W  sobotę 
przed wyjściem pułku gal icyjskiego s tawi ło  się 
23  ochotników do j ene r a ł a  O r i be , chcących 
wejść do wojska  w y pr aw y  przeciw Mnrokko.  
J e n e r a ł  nic cticiał przyjąć tylko n i eżonatych .  
C z t e ry  odd t i a l y  po 40  mułów wysiane zostały 
do Ce u ly ;  3 0  dział  udaje »:ę  tamże  W yp rą  
w  a lądowa ma się składać 7. 6 0 0 0  wojska pod 
dowództwem jenerała  Or ibe ,  wojsko w yp ra w y  
mor sk ' e j  ma byc dowodzone przez  j ene r a ł a  Vil- 
lalonga.



Rząd miał  już zaw rze ć  kont r ak ty  na dos t a­
wę  żywnośc i  dla 10,00,(1 l udz i ,  z których się 
składać będzie wypra wa  przeciw Marokko.  Bry-  
gadye r  ma ryna rk i  Pavia przybył  tu d|a odchra 
nia od minis t ra ma rynark i  ins l rukcyi  , poczem 
uda się na czele eskadry do br zegów m ar o ­
kańskie!).

Następcą  odwołanego z pod llajli admirała 
Mugcs ,  ma być admi ra ł  Leplao.  Rząd ma z a ­
miar  wzmocnić  eskadrę na stacyi  z f  j  Ity duś o -i n­
dyjskie j .

Flota xcia  Jo inv i l l e ,  zebraoa  obeeoie na b r ze ­
gach Af ryk i ,  składa się. z t rzech l iniowych o- 
kr ę tow : S u jfr e n  , Jemmapes i Tri/o u ; z f r e ­
ga ty  B elle  Paule  i z -4 1) paros ta tków , Gas- 
s e n d i, P luion, Amnodee  i Ph.ire.

—  Dnia  18 Lipca . —
Ot rzymano  dziś bliższe wiadomości  o nowej 

pclyczco między marokan. imi  i wojskiem m ar ­
szałka  Bngeaud.  Marokat i i c ,  których uważano 
za rozpi erzchl i  e h , ukazali się nagle w liczbie 
4Ul)0, między któremi  3000  wojska r egu l a rne ­
go,  i zmusili  f r ancuzów do walki .  Abd e l -ha-  
( ler ,  k t óry miat  być wy gnany  i zna jdować  s i ę  
w uc ieczce ,  był  pomiędzy tnarokanami i ć w i ­
czył  ich w prowadzeniu  wo jny,  która  zależy na 
ut rudzeniu  n iep rzy jac i e la ,  bez wdania się w 
s t anowczą  b i t w ę ,  uciekać : jeżeli  nieprzyjaciel  
j e s t  mocniejszy,  a korzys tać  z oko l i cznośc i , j e ­
żeli mu można szkodzić i kilka g łów odciąć. 
J ak  tylko wojsko f r ancuzkie  z ab ra ło  się do za ­
czepnego dz i a ł ani a ,  ma rokan ie  ratowal i  się u- 
c i e c z k ą , aby zapewne za kilka dni pobudzeni  
p rzez  Abd->el-Kadera zn ow u  tiderzyć.  Ta  nowa 
potyczka zaszła  na ziemi marokańskie j  , nieda 
leku Uszdy.  Podczas gdy Abd-e l -Kadcr  w ten 
sposób kroki  nieprzyjacielskie  między marokań -  
skiemi pokoleniami ut rzi  m y w a ł ,  rozchodzi ła się 
wieść o pojednaniu się spokojnem między cesa­
r zem i F r a ne y ą  za pośr ednic twem a jen tów a n ­
gielskich.  Ale  j a k  się o k a z u j e ,  nic się w daw- 
uiejszein położeniu nie zmieniło.  Cesarz nic chce 
wo jny ,  alo jego poddani nie mają żadnego w z g l ę ­
du na jego wolę.  Zdaje się p r ze to ,  źe l uko-  
mec  działa r oz s t r zygnąć  muszą lę sp rawę.  0  
usunięciu i uwięzieniu obudwóch k r i dów,  k tó ­
r zy  najprzód naszli  grani cę  f r ancuzką , nic ma 
wcale  mowy ,  pomimo au t en tycznego  japewnio-  
'•'a p .  Guizot :  dowiadujemy się p r zec iwnie ,  żc 
óowćdzca  czarne j  przybocznej  gwardyi  suł tana 
niarok,-niskiego , z  nowym oddziałem czarnej  ja -  
z J y  przybył  na g r an i cę ,  i że także  jedn rgo  s y ­
na ' ęsarskiego miał przy sou.e,  0(1 pierwszej  
napaści  upłynęły j u ż  dwa mie s i ące ,  a  jednak  
kroki  n i eprzyjaCie| skie ciągle rozpoczynaj ą  się 
na notżo.  P rzy  tych wszystkich  okolicznościach 
dziwić się j u ż  nie m o ż n a ,  że  mar szał ek  Buge- 
aud uznał  potrzebę przes łania swych  depeszy 
minis t rowi  wo jny  przez  oficera g łównego  s z t a ­
b u , p. C h e u r e u x , a d ju l a P a  ni m s z a k a  Soull .  
Ten  of ter miał  udzielić minis t rowi  wojuv  ustnie 
dalsze j es zcze  szczegóły .  W  Tulonie głoszono,  żc 
stojące na tameczne j  od«toQ*e okręty  mają przo-  
wieść do Afryki  »owe posiłki.

Journa l des Dćbats dodaje do tych wiado­
mości następujące u w a g i : Lubo  nowa potyczka 
z marokannmi  sama z  siebie j es t  inałoznacząca,  
ale przez t owarzyszące  jej okolicznosei nab ie r a  
wielkiego znaczeni a.  Nie jes t  to j u ż  ów spo­
kojny El  Genaui dowodzący w LVzda , ale Ha-  
m id a ,  b y ły K a id ,  k tóry j u ż  oddawna okazał  się 
naszym n i eprzy j ac i e l em,  a p rzychylnym przyr  
jacielem Alid el -Kadera.  Nad wojskiem maro-  
kański em ina teraz naczelne dowództwo Szerif- 
Sidi cl “ il imun , z famil i i  cesarskiej .  Abd -e l -  
Kailer na rc snc ic ,  k tó ry  w obudwóch poprzednich 
walkach p rzez  ost rożność £1 Genaui  w oddale­
niu był t r zymany ,  j e s t  te r az  przy  boku Szer i fa  
E l -Mal imun,  k tóry  z  na j zacię t s zym n i ep r zy j a ­
cielem F rancy  i o twarc i e  się połączył .  Z w a ż y w ­
szy dalej  , że jeden syn suł tana zuajduj e się 
przy w o j s k u ,  które  j u ż  dwa r a zy  nas a l t ako -  
wa lo ,  a drugi syn z jiosiłkatni p r z y b y w a ,  t r u ­
dno sądzić o usposobieniu dworu  ma ro kańsk i e ­
go i pojąć  j ego  sposób pos t ępowania .

Przed wieczorem rozeszła  się w ie ś ć ,  za któ­
rej p rawdziwość  nie z ar ęczamy ,  że rząd ina w y ­
słać 4 0 , 0 00  św ieżego  wojska do A f ryk i ,  i źe 
ma nastąpić z aci ąg  do wojska 80 ,0 0 0  ludzi.

Z ap ew n i a j ą ,  że x iążę  Auuiale oczek iwany 
j es t  w P a ry żu  ku uroczystości  l ipcowe.  W i a ­
domo ,  źe  i mar sza ł ek  Bugeaud miał  powróc ić  
do Fraucy i  \y końcu miesiąca lipea , ale z po­
wodu nowej  koinpl .kncyi z  Marokko . pozos t a ­
nie z apewne  przez całą j e d e ń  w Algierze.

Journal du H avre  pisze pod dniem 15 lipca: 
dziś rano zgromadzi ł y się t ł umy ludzi na oko­
ło ok rę tu  Ludw ik Filip, k t ó ry  wychodzi ł  pod 
żagle  do N e w  Jo rk u .  Ciekawość  wzbudzona  
była przez chęć w idzenia E J .  Donou C a d u l , k tó ­
ry miał  się zna jdować na tym okręcie pod ob- 
cein nazwi sk i em Guerr i er .

—  A leppo  3 Czerwca. —
Od kilku dni przybył  tu z Damaszku Na* 

mik Pasza z 4001) l udz i ,  na tydzień p ierwej  
przybyło tu z Sardy,  Bejrutu i Tripoli 250 0  l u ­
dzi. Zbiera  s ię tu wielki  obóz armii  arabskiej ;  
i w p rzyszły  czw ar l ek  wyruszy  to wojsko do 
A in l a j ) , Orfy i Marasch , dla zaciągu r e k r u tó w .  
Os t a tni e  dwa  miasta nie chcą dać ani jednego 
cz łowieka .  Gdy Se ri ask i er  zażądał  r ek ru tów  
także  od tutejszego Mussel i ina,  Abdallach-Bcja,  
odpowiedział  t e n że ,  iż nie może dost awić ani 
jednego c z ło w ie k a ,  dopóki tu nie będzie pow ię ­
kszona siła w o j s k o w a ,  gdyż obawiać  się na l e ­
ży buntu  miasta i p rzywo łani a  na pomoc na w e t  
Aness i -Arabów.  W  Damaszku oświadczyli  naj -  
znaczj j iejsi  m ieszkańcy,  ż e  k i  wszystkiem s to so ­
wać  się będą do t ego ,  co zrobi  Aleppo. J e ż e ­
li sąę uda zac i ąg  r e k r u tó w  vr A in t a p , Oi fie i 
M a r a s ru ,  na t enczas  przeds ięwzięta  będzie w y ­
p rawa przeciw A ne s s f -A ra bo m, Llórzj  niepij— 
koją gościniec od Karpulhu do Orfy.  Godzien 
p r z ybywa ją  tu ka r a w an y  z  mun dur am i ,  amu-  
nicyą i bronią i . akze  przybyło kilka lekkich 
dz.al  góralskich,  które  mul c iągnąć może.  Stali 
wnjska nie jes t  zły-
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PRZYJ KOM A L I  DO KRAKOWA.
O d  d n ia  1 do d n ia  2 S ie rp n ia .

Lehmann Karol ob., Slonowsfei Jan,  Wąsowicz 
Euslachi ob., Kozubowska 1 ilipina ob., Zubowski  
Kasper ,  Leinwcber,  Janowski  Józef, Kotarska,  Gost- 
kowska Izabella ob., z Polski; - -  D.irowski Bole­
s ł aw,  Dawiśon Bogumił.* Uclaebaux Febcya,  Opa ­
cki Wincenty,  z Galicyi,* - -  Reschke Jan  oh„  z 
Pruss.  ____________ ____________

Doniesienia
*

N r  o. 3 924 .
WYDZIAŁ BOC1IODOW PUBLICZNYCH 1 SKAIUiU 

W SENACIE hZAliZACYiYl
W olnego A iepud /eg iego  i  ścisłe N eutra lnego  

M iasta  K rat.ow a i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej w iadomośc i , iż s i ł o ­

wnie  do rozporządzeni . t  .Senatu Rządzącego z 
dnia 28  maja r .  1). N . 308 2  D. G. odbywać. się 
będzie w bióraeh Wydz i a łu  Dochodów Publicznych 
i Skarbu  o godzinie 11 przed południem w d. 
14  Sierpnia r.  b. l i cytacya sprzedaży domu Rz ą ­
dowego  La la rn i a  zwanego  pod L. 266  na Z w i e ­
r z yńcu  nad Rudawą  stojącego , zbu rzyć się w in ­
nego , k tór ego szacunek na p ierwsze  w y w o ł a ­
nie wedle  sporządzonego przez Oddział  Budo­
w n i c tw a  ansz l agn ,  na kwo tę  *złp, J6B gr .  22 
oznaczonym zos t a j e ,  i najwięcej  of iarującemu 
p rz yz n an ym  bedzie.  Chęć  l i cylnwania mający 
po zaopat rzeniu się w vadium  złp.  50  na ter 
min zgłosić się winni  O wa runkach  Iic \ tac\  i 
każdego dnia w godzinach kai iccl laryjuyeh w bió- 
r z e  Wydz i a łu  poinformowaneni i  b v ć m o g ą ,  m i ę ­
dzy którcmi  leu jest  s z cz e gó ln ym , źe nabywca  
w  ciągu 6 tygodni  dotli kupiony rozebrać  i m a -  
t e r ya ł  z placu u sunąć  j e s t  obowiązanym.

K rak ów  d. 27  Lipca 1844  r.
Za Senator a Prezydu jącrggo 

S/.POR.
(2r . )  Z.  Sekr.  E .  Bogusławski.

MY PKEZES ■ 'S E N A T O R O W I E  
W olnego. N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

M iasta B rakow a  t Jego Okręgu.
Wiiidouio czyn imy:  iż T rybuna!  wydal  w y ­

rok następujący:
Działo s ię w K rakowie ,  w domu 

W ładz  sądowych na Atidyencyi  pnhli 
cznej T rybunału  Wolnego  Miasta K r a ­
kowa i j eg0 O k r ę g u , dnia ośmnasle-  
go Lipca tysiąc ośmset  cz terdzies tego 
czw ar t ego  roku.

Wydzi a ł  U ,
O b e c n i :

B rzez iń sk i  Sędzia P r e zy du j ą cy ,
Soka/ski )  Sędziowie  
J^orcutski ^
L ihrow ski P is arz .
(podpisano] B rzeziński. Librowstu.

W  sprawie  o uznani e  n ie s t awienn ic twa  wie- 
r zyciclów,  upadłego handlu s tar .  Samuel a Miin- 
Izei , i i t iczaprodukowai i ia przed Syndykami  do ­
wodów nalrźj  t o śc i , dla spr awdzeni a  onychże 
P o  wys łuchaniu relacyi  s ę d z i e g o , T rybuu la

t f p j e c h n l i  x K ra k o w a  

Nifconoft ' ,  M a ę i t r o w s k a  K a t a r z y n a  o b  , M a j c w .  
aki  J u s t y n  ob . ,  K l e s z e , y u s k i  J ó z e f ,  d o  1’ol ski ;  —  
W o j a k o w s k i  .Mateusz,  T o m i t s c h  J a n  p u ł k ó w ,  ces  
r os . ,  L e h m a n n  K a r o l  ob. ,  L e i n w c b e r ,  d o  Ga l i r y i ;  
W i e l l i o r s k a  K r y s t y n a  h r . .  B r o u n  T c r e s s a  ob . ,  Q ii-  
d o t ,  Ś w i n i a r s k i  ob . ,  Posuń ,  J a h n  A l b e r t ,  d o  P rus s .

Urzędowe.
p rzekonawszy się z relacyi  sędziego kommis-  
sarza upadłości,  iż przepisowi a r t .  6 6  Kod. handl.  
księgi III. 2adosyć się s t a ł o ,  albowiem wszyscy  
wf t r życie l e  przez pisma puiiliczne we zwanymi  
zostali  do s ł awieni a  się przed Syndykami  w 
Icrniinic dni 40;  a mimo lego jak rappor t  przez 
Synd ykó w tymczasowych ,  w myśl a i t .  74  Kod. 
handi .  księgi l i i .  z łożony,  okazuje  W i e r z y c i e ­
le upadłego handlu s tar .  Samuel a .Miinlzera n.i- 
stępni , j a k o l o ;  Szachna Landau  i Markus  Fiok 
z Krakowa ,  Na tan  Berens  z Hamburga  , Izydor  
L o w y  z Berl ina,  S .  Fr idlender  z Berl ina,  Schol-  
le I leinr i ihsei i  et  comp.  z L ip s ka ,  B. Wolf f  z 
Berlina Eosslcr z Lipska,  Adolf  I tzig et mmp.  
z -B e r l i na ,  Gotsrhalk z Berlina Cban z Gnlleti. 
Fink z Gera , Wii l ikind z Berlina , Sclnldknecli t  
z Ber l i na ,  Hen ryk  Scl iopper  i Chris t ian Schop- 
per z Z a l e m o d e .  Botlistein z Hamburga  , Scheu-  
r e r  et Gross z T h a u ,  J .  M. W .  Ma je r  z Ber­
l i n a ,  Gullinanii  z Ber l i na ,  Ldwy  z W r o c ł a w i a ,  
Hernard Jacobi  z L ip s ka ,  Wimrohei . ier  z Ber  
l i na ,  May z Sebiótz  , J .  L. Wolf f  z  Merami ,  
Hcmprl  z Gera . W o l f  Ma jer  z Lipska ,  von Ve- 
s l e n z  Krefebl ,  W e b e r  z Gera i Hench t l  % Scbui tz—  
nie zgłosili się w powyższym t ermin i e ,  w e z w a ­
niem komis sa r za  upadłości dd. 17 Maja r. b. 
oznaczonym,  i dowodów pretensyj  swoich s p r a w ­
dzenia nie podal i ;  z w a ż y w s z y ,  że w takim po­
łożeniu r zeczy ,  Kodex  handlowy obowiązujący 
w art .  75 ks.  i l l .  dozwala j ąc  zakreś l i ć  nowy  
termin do produkoyi ,  w ar t .  77  t. k. postana­
wia r y g o r ,  uznania  za upadających w  prawię 
i wyłączeniu od przypadać mogącej  części z dz ia­
łu massy,  t ych ,  k tór zyby  w oznaczonym pow- 
lórilie terminie s t awić  się omieszkal i ;  przeto;  
T rybunał ,  o rzeka j ąc  dwumies ięczny  przeciąg cza­
su do s tawienia  się powyższych wierzycieli  przed 
S yn d y k am i ,  ('bądź osobiście,  bądź przez pełno­
mocn ików, )  któr zy  dotąd dowodu pretensyj  swyeli  
me mają spr awdzonych  i p r z y z n a n y c h , pod r y ­
gorem p o w y f  p r z yw ie dz io n ym ,  z art .  77  Kod 
handl księgi I I I . ' z a l e ca  ogfószenie niniejszego 
wyroku pismami pubbczuei . i i  z r a j o w e m i , co we -  
iiIiig ar t .  7 6  Kod. band.  księgi III. miejsce p r t y -  
pozwu zastąpić  ma.

Osądzono  V. L lns tancyi .  (podpisano) B rze ­
z iń sk i Librowsk,

Zalecamy i rozkazu jemy  tfc.  (podpisano;  B rze ­
ziń sk i Librow ski.

Zgodność niniejszego odpisu,  z oryg inalnym 
wyrok iem zaświadcza Pisarz  T ry bu na łu  Rzeczy ­
pospolitej Krakowskiej  Librowski.

( 3r . )


